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3'i b j  kompromisowe w Rosji.
«tarlin. „L oka lan zeiger" donosi ze Sztok- 

h«ułńu: Z rosyjskich  sfer socyalistycznych
donoszą, iż próba nawiązania p o r o z u ­
m i e n i a  m iędzy obu w alcząccm i w R osyi 
stronam i k o n t y n u o w a n a  jest w d a  1- 
s z y  m  c  i ą  gu. Stronnictw a lew icow e—tnają 
się pogodzić , i  u tw orzyć dem okratyczny 
rząd k oa licy jn y  z u d z i a l e m b o l s z e w i -  
k  ó w , z w ykluczeniem  atoli L e n  i n a i 
T r o c k i e g o .

Praw dopodobnie akcyę ugodow ą przyspie­
szy  obaw a przed antirew olucyjnyn.i planami 
K o r n i ł o w a  i K a l e d i n a ,  z k tórych  o- 
statni już dawno wywiera decyd u jący  w pływ  
w obszarze m iędzy W  o  ł  g  ą a  D o  n e m, tak 
iż m ów i się pow&zeclmie o  „ K a l e d i n i i “ .

STRAJK POWSZECHNY W  FINLANDYL 
ivupwurii -f J B. kor. „Berlińsko Tiutuue"

A  z Haparandy: F ińscy  socyaliści za­
żądali od  partyj m ieszczańskich uznania or- 
d yn a cy i państw ow ej uchw alonej przez &o- 
cya listow  18 lipca dla Finlandyi. Ponieważ 
to żądanie zostało odrzucone, ogłoszono w 
ca łym  kraju  strajk pow szechny, w k to .y m  
biorą udział także kolejarze. R ada robotn i­
k ów  i m a rym n w  w  Helsingforsie ośw ia d czy ­
ła, że ge:-' .,.<<>■' ■ r;: -o-w dostaje
dym isyę.

JAPONIA........... . i. ■'
W iedeń. (Telefonem ). „W . A llg. Z tg .“  do 

w laduje się, ja k ob y  Japonia w porozum ieniu 
z sojusznikam i obsadziła W ładyw ostok  i in­
ne porty  rosyjskie w A zyi w schodniej, celem  
kontrolow ania im porlu.

T ok io . B. kor. dn. 16 bm. Położenie w  R o­
syi w yw ołu je tu największe zaniepokojenie. 
Japońska rada ministrów zbiera się dzk 
w szechnie oczek u ją  w ażnych rzeczy.

NIEZAWISŁA BESARABLA?
Berno. B. Kor. R( t>yjt.hi współpraco wnik 

„B undu" donosi: Kongres moMa-eski, od­
byty w Kiszyniewie, preklamował 6 listo­
pada terytcryalną i po1'f\> czną n i e z a w i ­
s ł o ś ć  B e s a r a b u  w ' n 
polityki awiązkowej.

WŁOCHY UZNAJĄ fsonozc.ttumw.
Zurych. „S e co lo “  donosi: Włoski am basa­

dor w Petersburgu dtrzym fi polecenie na­
wiązania fo rm -’ - 7 rządem
bo1 '■-wików.

r i .TAJNE TRrtKi
U iedeń . Ze Sztokholm u donoszą, iż nowy 

rząd rosyjsk i ogłosił, że w  pałacu zim ow ym  
odnaleziono trzy tajne traktaty zawarte mię­
dzy  Kieremskim a koalicyą .

wił rezolucyę, w zyw ającą  naród do jedności 
i wytężenia sw ej w oli w  kiero ku zw ycię­
skiego oporu.

W  dyskusyi najw iększe wrażenie w yw arło 
przem ówienie b. prez. min. G i o l i t t i e g o ,  
k tóry  w skazując, iż teraz rozstrzyga się 
przyszłość W łoch  na długi okres czasu, w e­
zwał naród i rząd do jednolitego postępo­
wania celem  ocalenia honoru i przyszłości 
W łoch .

R ezolucyę B o s e  1 le g o  przyjęła  Izba j  e- 
d n o m y ś l n i e ,  poczem  ocfrjoc/yła się na 
czas nieograniczony.

Komunikaty włoskie.
Wiedeń. K om unikat w łoski z dn. 14 bm. 

W czoraj rano w ykonał przeciw nik po krót- 
kiem  gw ałtow nem  przygotow aniu  działo- 
wem niespodziew any atak na nasze stano­
wiska nad jeziorem  L e d r o .  A tak  nie po­
w iódł się. Na w yżyn ie A s  i a g o  opuściły  
nasze wojaka, po odparciu  czterech  sztur­
m ów , sw e stanow iska na M o n t e  L o n g a -  
r a i cofnęły  się na pierw otne pozycye . W  od ­
cinku A s i a g  o  i w  dolinie S u g  a n a żyw e 
walki naszych przednich oddzia łów  z nie­
przyjacielem  w  odcinku Marchesina— M. 
L > s 8 e r. M iędzy B r e n t ą  a  P i a v  ą  obsa­
dził przeciw nik linię T  e z z e— L a m o n—  
F  e 1 1 r e.

W zdłuż P i a v y  obustronna działalność 
artyleryi wzm ogła się. R óżne próby nieprzy­
jacielskie przekroczenia rzeki m iędzy Quero 
a Ferner tudzież koło  8an D orna zostały przy 
bardzo ciężkich stratach przeciw nika um iej­
scow ione. K oło  Zenson trw a dalej żyw a wal­
ka. R ozpoczęliśm y iam k o n t r o f e n z y -  
w  ę, n iepow iodło się nam jednak nieprzyja­
ciela w  ca łości odrzucić. W  ciągu  dnia w zię­
liśm y 121 jeń ców  i kalka karabinów  m aszy­
nom ych .

Ihua 15 bm.: Nieprzyjaciel wzmocnił swo­
ją akcyę -przeciw naszemu frontowi górskie- 
uu, na obszarze od A s i a g o  aż do doliny 

Piamre. W nocy z 13 na 14 bm. zaatakował
on odcinek Monte SisOmol—Meletta, gdzie 
stawiliśmy skuteczny opór. Prowadziliśmy 
wczoraj dalej z dobrym skutkiem naszą ak- 

i : (' j' cyę, zmierzającą do tego, aj>y częściowymi 
atakami oraz kontratakami odrzucić nieprzy- 

1 jaciełskie oddziały, które zetknęły się z kil­
koma naszymi wys miętynn odtłzia tama, i u- 

lowały zająć nasze pozycye. Wczoraj rano 
wykonał nieprzyjaciel nieco dalej ku półno­
cy w odcinku Mełatta—Mt. Piava—Mt. Ca- 
stelgomberto dwukrotny, przez nas odparty, 
atak. Kolumny, które się posuwały w for­
mie wachlarza od -Lisser ku frontowi Frizo- 
ne —  spływ rzek Brenty i Cmmonu, zostały 
wzięte pod ogień i powstrzymane. Liczne si­
ły bojowe zaatakowały nasze wysunięte p> 
zycye między Cismon a P i a v e. Na Monte

2.500 dział.
Berlin. Bm ro Wolffa donosi: Ogrom na k lę ­

ska, jaka  pon iósł jfd n o iity  front ententy we 
Włoszech, urasta do najw iększej katastrofy 
w  ca łej obecn ej woinie. Pom inąw szy już to, 
że w szystkie plany ententy na rok 1918 zo­
sta ły  zupełnie w ciągu  trzech tygodni znisz­
czone, je»t strata w m ateryale, 'aką ponio­
s ły  A nglia , F rancya, A m eryka i W łoch y  z 
końcem  października i 0 początk-em  listopa­
da, tak ogrom na, że zastąpienie je j m oże na­
stąpić dopiero po upływ ie m iesięcy, i to  nie 
Dez szkody  dla innych frontów . Olbrzymia 
strata w  działach, w yuosząea okrągło  2.500 
dział, przew yższa stan artyleryi wło3kioj w 
czasie pokoju , a  dla m ocarstw  centralnych 
oznacza olbrzym i przyrost ciężkiej artyleryi 
i am unicyi. D o zaprzęgu do tych dział p o  
trzeba w ięcej niż 20.000 koni, a do obsługi 
zwyż 30.000 artylerzystów . Strata finanso­
wa w  utraconych działach w ynosi w ięcej niż 
na V. miliarda marek. Strata poniesiona 
przez W łoch ów  skutkiem zdobycia  przez 
w ojska sprzym ierzone am unicyi, jak ą  Ca- 
dorna nagrom adził ao dwunastej o fen zyw v 
nad Soczą, nie da się nawet w  przybliżeniu 
ocenić. D o tego  trzeba jeszcze dodać nie­
zmierne ilości karabinów m aszynow ych, mi 
nierek, masek frazowych, kolum n aufcomobi- 
luw ych, karaimi.-,w , jm ;ego m at^w allf w o­
jennego.

JEDNOŚĆ W E  W ŁOSZECH .
W iedeń. Na posiedzeniu w łoskiej Izby p o ­

słów , odbytem  d. 14 bm. po przem ów ieniu 
prez. min. O r 1 a n d a, k tó ry  oznajmił, iż 
p o  raz p ierw szy przybyw ają  do  W ł o c h  
dumne w ojsk a  a n g i e l s k i e ,  odnaw iając 
braterstw o broni z Krym u i M acedonii, tu­
dzież zastępy f r a n c u s k i e  które już on­
giś pod  M ageutą i Solferino walczyły- za, w ol­
ność W łoch , zabrał g łos B o  s e 11 i i  p o3ta-

Kancone został nieprzyjaciel odparty, na 
Monte Tom atrco, cet& ęły się  nas®e p r z e d n i 
straże d o  przygotow anych  p ozy cy j w  k ie­
runku przełęczy  z Quero. A tak  nieprzyjaciel­
ski został powstrzym any.

Na równinie walka m e ustaje. N ow e nie­
przyjacielskie w ysiłk i przekroczenia P i a -  

v  y  b y ły  udaremnione. O ddziały, które w 
dniach poprzednich przekroczy ły  rzekę, zo­
stały  w zakolu Zenson zepchnięte bliżej ku 
rzece i powstrzym ane w  odcinku m iędzy Pia- 
vą  a  Starą Piavą. Tam  w ykonano na nie 
kontratak i  nasza artylerya oraz m arynarka 
w zięły je  pod  ogień.

44.550 km. kwatiraiowycn.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa  donosi: Prasa 

angielska przyznaje obecn ie, że celem  w iel­
k ich  bitew  stoczonych  przez A nglików  we 
Flandryi było  w ybrzeże belgijskie a zatom 
opanowanie podstaw y niem ieckich łodzi pod 
w odnycn . Mimo najw iększych 4-ro m iesię­
cznych  w ysiłków , w  których  A n g licy  stra­
cili przeszło pół miliona żołnierzy, zdołali 
oni zd obyć zaledwie 1 4 ?  kilom etrów  k w a­
dratow ych  obszaru. W szystko to je s t 'd o w o ­
dem klęski angielskiej. W  tym  samym czasie 
tj. od  lipca do p o łow y  listopada zd ob jli 
sprzymierzeni w  G a l i c y i i  B u k o w i n i e  
25.850 kim. kw ., k oło  R y g i  2.840, koło 
J a k o b 3 t a d t u  470, na O z y  1 i i, D agoe 
i M oon 3.800, we W 1 o  s z e c h po rzekę Pie- 
vę 12.200, k oło  A ssiago 300: r a z c m wice 
l '.550  kim. kw.

Ujście Skaldy dla Beijjii?
Amsterdam. W edług „I le t  V o lk “  zawarła 

Francya z Anglią tajny uktad, m ocą k tórego 
ma Belgia otrzym ać terytoryum  holender­
skie, m ianow icie południow o-w schodni brzeg 
S k a l d y ,  albow iem  tylko w ten sposób bę­
dzie m ogła  b y ć  Antw erpia bronioną.

Polacy w północnych Węgrzech.
Czcigodny ks. Fr. Machay, jeden z 

pierwnijch i nielicznych budzicieli ży­
cia polskiego na Orawie w półn. Wę­
grzech, któremu oby Bóg dał stać 
się tern dla tego zakątka naszej wiel­
kiej ojczyzny, ozem Faweł ii' 1 mach 
staf się dla gvas.ua cieszyńskiego — 
nadedlal nam list następujący.

N ie będzie tu m ow a o Polakach-robotni- 
kach w  Budr peszcie, ale o prastarych ob y ­
watelach spiskiej i orawskiej ziemi na W ę­
grzech. Bo są na W ęgrzech  Polacy. N apróż- 
no nas w statystyce, oddawna, jako S łow a­
k ów  w ykazyw ano. Jesteśm y Poiakam . i  bę­
dziem y nimi. Chociaż i nie wiem, czy  ostat 
nie twierdzenie m ożna podaw ać za pewnik. 
Przecież są już w ioski na Orawie i w  L ipto­
wie, k tóre by ły  polskie, a dzisiaj 3ą już zu­
pełnie słow ackiem u C zy się to i z resztą 
(d ob iych  100.000) k iedy nie stanie? Nie chcę 
w to  w ierzyć. G dyby  o  nas zapomniano, m o- 
żeby to kiedyś i nastąpiło. Bo w szystko ku 
tem u jak  najlepiej przygotowane. S zk oły  
mam y węgierskie, z językiem  pom ocniczym  
słow ackim . I katechizm u, którego m ożna w  
języku  ojczystym  nauczać, uczy się w szę­
dzie po słowacKU. K ościo ły  to już zupełnie 
zesłowasczene, i kazania i śpiew kościelny 
słow acki. M łodsza generacya już się naw et 
w  domu po naszemu nie modli. K siążki m o­
dlitewne praw ie^% yłącznie słow ackie. Ga­
zety, jeżeli jakieś dochodzą, to słow ackie; 
takie same i m iesięczniki religijne. Lud nasz 
idąc do księdza, do urzędu, w itany jest wszę­
dzie po słow acku. N aw et i żydzi w  karczm ach 
i sklepach rzadko po naszemu m ów ią. P ro ­
boszcz, organista, nauczyciel, notaryusz, 
pocztmiatrz m ieszka 10— 20 lat (i w ięce j) w 
polskiej wsi, ale po polsku się nie nauczy. 
N aw et „n a s i"  inteligenci, jeżeli się na w spo­
mniane stanow iska dostaną, ze swoim  ludem 
po słow acku rozmawiają. Już to  u nas taki 
b o n  t on :  w stydzić się góralszczyzny.

Więc —- nwri zapytań esytelmk —  co tan 
macic jeszcze polskiego? Przecież tu jui do­
skonale zesłowaezenie.

Znowu nie jest tak żle. Bo luajwiętrzy 
skarb: lu d  — jest polski. A ten lud między 
sobą, w swoich rodzinnych kątach, po polsku 
mówL Prawda, znajdą się tu i tam, na polu 
religijnem i przen “słowem, politycznem i  
słowackie wyrazy. Nie wchodzę tu w bezce­
lową dysputę z pojedynczymi fanatykami 
słowackimi, którzy radzi twierdzą, że swara 
nasza, to polszczyzną przesiąknięty język 
słowacki. Są to tylko rzadkie objawy, bo 
każdy słowacki uczony dobrze wie, że jest 
faktem naukowo ńi wątpliwym, że ńflsz ję­
zyk czysto polski. Tak, Polacy jeste^B , *Je 
bardzo, bardzo biedni Polacy —  na ćfrod 
do rychłego zesłowaczenia się. Te dzisiejsze 
smutne stosunki, to owoce prawie óD-lttnich 
zaniedbań naszych przodków. Lud z tych 
niezdrowych, nienaturalnych stosunków — 
zupełnie zadowolony. Ani 3ię mu śni o jar 
kichś tam polskich prawach.

Przed kilku laty wreszcie pow stał na zie 
mi oraw skiej ruch polski. Cel: uśw iadom ie­
nie ludu i  poczynienie k roków , aby  z tych  
n ielicznych praw, które —  w edług mini&te 
ryalnych rozporząćzeń  niby to  na papie­
rze m am y, skorzystać. W ydało  się broszurę 
,.Co my za jodn i“  (1912), pov  *tała w  r. 1913 
„G azeta  Podhalańska", w yclod iząca  w  N. 
Targu, w lipcu 1914- roku m ieliśm y w  Za­
kopanem  w ie c . spisko-orawski, założono po 
wrsiach w ypożyczalnie książek; w  Jabłonce 
nawet K ó łk o  sam okształcenia (gdzie się 
s t u d e n c i  czytać i pisać p o  polsku uczyli), 
rząd w ęgierski nam żadnych trudności, ani 
przeszkód nie czynił. B yło  już dosyć nawet 
i pociechy, S łow acy na nasz ruch podejrzli­
wie patrzyli i patrzą do dziś dnia —  i ironi­
zują. Bo i  trudno nie ironizow ać. C óż bo­
wiem za zmiany za tych 5— 6 la.t pracy  u- 
świadam iającej nastąpiły? Nie w ielkie. K ie­
dy się praca najpiękniej rozw ijała, w ybuchła 
w ojna i rozpędziła działaczów  na tern polu. 
Znaki są, że się pracow ało, ale bardzo małe. 
U ludu —  do czego się g łów n ie dąży —  
rów nają się zeru, u in te ligen cji jest trochę 
postępu. Można się już cos ud niej spodzie­
wać. Chociaż nie dużo. P iszący  te słowa 
chciał w  sw ojej wsi głosić polskie kazania; 
m ie jscow j proboszcz na to się nie zgodził, 
chociaż b y ł i jest., naszemu ruchow i przy­
chylny. Jeden kolega  m ój zaczął w  kościele 

I polskie pieśni śpiew ać i proboszcz —  nam 
wcale nie w rogi —  prędko w ysłał kościelne­
go  na chór z kari ką, aby przestać, bo w edług 
kościelnych  przepisów ma się śpiew ać po 
słow acku („1 i n g u a s l a w i c  a“ ). Na wiecu 
zakopiańskim  ta nasza in te ligen cja  dużo o - 
b iecyw ała. Jakżem  w tedy uczestn ików  w ie­
cu  uraził, k iedym  o ich prawd? iw y :h pol­
skich uczuciach publicznie zawątpiłł Trzeba 
b y ło  w  .Gazecie przeprosić, a  dzisiaj któż

z tych  iirażonych uczestn ików  o obietnicach 
pam ięta? Nikt.

I  taka nasza praca. W  tej biedzie są przy­
najm niej dwa pocieszające fakty : 1) że lud 
jeszcze zawsze polski, 2) ż e  to w yłącznie na­
sza wina, iż tak smutnie stoimy. Śmieszna 
rzecz z w iny pociechę czerpać. A le na razie 
niema innej. Myśmy zawinili, zaniedbali, m y 
b łęd y , naprawJny. G dyby u obcych  trzeba 
hvło pom ocy  szukać, m alaby była  ntóza po­
ciecha. Ruch polski u nas rozpoczęty. Gene- 
raeya, k tóra  w  tym  ruchu m a udział brać i 
pracow ać, już rośnie. A by  się ty lko  w ojna _ 
zakończyła , my się tam już jakoś rozn  iza- 
m y lud nasz unwraćomimy.

K rótk o  narysowałem , co chciałem . A  to 
d laozego? Służę od  początku  w ojny przy 
w ojsku. Przed 7 miesiącami zdarzył się ze 
m ną na froncie bardzo bolesny w ypadek. 
Martwiłem 3ię tern —  i to bardzo —  eałem i 
tygodniam i. Gdziem tylko w czasie w ojny 
b y ł, występow ałem  wszędzie, jak o  Polak —  
z W ęgier (bo jakżem  inaczej m ógł?). I  pe­
w nego razu słyszę od jednego kapitana, co  
następuje: „T y  kuracie, X . mi m ów ił, że nie 
jesteś żadnym  Polakiem , żeś Słow ak, że on  
zna tw ojego brata, k tóry  p o  polsku wcale 
dobrze nie m ów i" itd. Dobrzem  nie osłupiał. 
A  któż to by ł ten sław ny etnograf? Niemiec, 
Madziar, Czech, albo Rum un? Nie, b y ł to 
Polak z Podhala. Tam  ży ł przez długie lata. 
T y lk o  kilkanaście k ilom etrów  od  swoich 
braci na W ęgrzech . W  gim nazyum , na 
w szechnicy nie nauczyli go , że na Spiżu i 
Orawie ży ją  P olacy . Że każdy z nas litera­
ckim  językiem  m ów i!? A  gdzież się miał nau­
czy ć?  Może w  szkole węgierskiej od ludowej 
aż do uniwersytetu? Bo m y tu m ało sposo­
bności mamy ku tej nauce. Po nasemu, jt k o  
nos m atki naucy ły , syścy  bardzo dobrze wie­
m y, a przytem  się każdy u czy  i literack iej 
m ov y. A le nas podobne zd rrzem t nie bar­
dzo będą do tego zachęcać!

Napisałem ten artykuł z tego jedynego po-
rmiu .*bj Polaków w Galicyi w nim p. j; K: 

dowiadujcie ńę, żi E na Węgrzech żyją wasi 
bwda Biednie, bardzo biednie, ale żyją. 

Później będzie to i bujne życie.
Mam nadzieję, że wróć'wazy z urlopu na 

front, nie będę od polskich oficerów słyszał 
to stereotypowe: „Co ksiądz mówi, Polak z 
W ęgier???" Co mówi? Fakt, o którym każ­
dy Polak powinien wiedzieć.

W  Jabłonce (na Orawie), 10. listopada.
Ks. FERDYNAND MACHAY, 

kapelan.

znać za- roboń znę —  dla zachęty —  w yz- 
sze, niż normalne, ceny. P ro p o /y cy i tej 
jednak nie przyjęto. Przec; wnie, stolarze 
zastrzegli sobie w umowie, jaką zawarto 
Biuro z Tow arzystw em  stolarzy z okazy i 
w ydzierżawienia jego  nieruchom ości, że  
członkom  Tow arzystw a w olno będzie 
przyjm ow ać pryw atne zam ówienia, poza 
robotam i dla Biura przemysłu um ow nego 
bez żadnych ograniczeń. O czyw iście w ten 
sposób najlepsze chęci Biura płużą stola­
rzom  w  pierw szej linii do regulowania cen­
nika sw oich  aiobót. Skoro Biuro bowiem 
przyzna np. za ręczny robotę szafy k o -  
r o E  25 —  w y sta rcz j, jeżeli inny zam a­
w iający  (w  K alw aryi nie brak żydow skich  
nakładców ) zaoferuje s tou rzow i koron  27 
za  mniej staranną robotę, ażeby zam ó­
w ienie Biura poszło w  odstaw kę.

Po trzecie mieji»ca produkcyi w Kałwa 
ry i są zbyt odlegle ud stacyi kole jow ej. W 
obecn y  ih warunkach transport m ebli, wa­
runki, w  jak ich  się on odbyw a  i związane 
z nimi koszta opakow ania, odgryw ają 
w ielką rolę. Jeśliby  więc w  przyszłości 
w ypadło pobzynić now e pow ażne inwe- 
stycye , to m ia łyby one racyę ty lko na 
gruncie jakim ś, położonym  tuż o b o k  sta­
cy i kole jow ej, względnie toru kole jow ego. 
M iejsca takiego obok  stacyi w K alw aryi 
niema, prędzejby się m oże znalazło obok 
stacyi w  K alw aryi Zebrzydow skiej, skąd 
jednak d o  K rajow ej szkoły  stolarskiej i 
do realności Tow arzystw a Stolarzy jest 
znacznie dalej, niż ze stacyi K alw aryi. In- 
tenzywniej tą kw estyą Centrala odbudo­
w y  jeszcze się nie zajm owała, ponieważ 
właśnie d a i 3 z e  w i ę k s z e  i n w e s t y -  
c y e  w p r o d u k c y ę  k a l w  a r y j s k ą  
u w a ż a  j e s z c z e  z a  p r ?
Bne.“

U d o w a  Mm w Kalwaryi
W edług  in form a cji zasięgniętych w  Cen- 

tuM  dla odbudow y produkeya m asow a na­
trafia na p: ceuzkody z  pow odu trudności do­
staw niektórych  w ym iarów  desek, potrze­
bnych  ó o  w ykonania rozm aitych sprzętów.
Trudności te usuną tartaki Centrali (n. p. w 
D ębicy), k tóre .będą  produkow ać matoryal 
tarty we w szystkich wym iarach.

„ W  miarę postępu robót, rozdzielanych 
m iędzy człon k ów  Tow arzystw a, zależnie 
o d  dośw iadczeń, ialide w tej mierze Cen­
trala poczyni w  miarę pogłębiania się wza­
jem nego na dobrej woli i zaufat u opar­
tego stosunku, Centrala n i e  o m i e s z k a  
s p i e s z y ć  z d a l s z ą  p o m o c ą  tam- 
tejszemu przem ysłowi stolarskiemu. 1, tak 
rozw aża już dziś Centrala n ietylko d a l ­

s z e  u z u p e ł n i a n i e  u r z ą d z e n i a  
m a s z y n o w e g o ,  l e c z  t a k ż e  u r z ą ­
d z e n i e  w s p ó l n e g o  w a r s z t a t u  

r ę c z n e g o ,  w  którym by m iejscow i sto­
larze m ogli składać i w ykańczać roboty  za- 

-  m ów ione przez Biuro, oraz na ich własne 
ryzyk o w ykonyw ane. Taki w spólny war­
sztat oszczędziłby stolarzom wiele kosz­
tów , a Biuru dałby m ożność lepszego Kie­
rowania produkcyą, niż to dotychczas jest 
m ożliwe. W ięce j, niżeli dotychczas dla 

K alw aryi uczyniła Centrala odbudow y, 
jak  m ów i nasz inform ator, nie m óg łby  zro­
bić nikt inny, liczący  się z ce low ością  g o ­
spodarzenia groszem publicznym .

Stworzeniu w  K alw aryi w ielkiego prze­
m ysłu nakładczego a la  Rudnik, stoją p o ­
ważne trudności na przeszkodzie. Prze- 
dewszystkiem  przem ysł nakładczy stolar­
ski zw iązany jest ze znacznie większym i 
kosztami, aniżeli przem ysł nakładczy ślu­
sarski lub koszykarski. A żeby  w kłady 
związane z rozw ojem  przem jrsłu nakład­
czego stolarskiego m og ły  się opłacić, na­
leżałoby naprzód podnieść znacznie jakość 
i sprawność dotychczasow ej produkcyi.
Biuro drzewne usiłow ało zobow iązać przy­
najm niej pewną ilość  m iejscow ych  stola­
rzy  do w ykonyw ania  w y ł ą c z n i e  za­
mówień dla Biura, będąc gotow m  przy- aa zachodzie kolebką w ielk iego przem;

irzemysi domowy w K alw aryi, pOca jaub-i* 
lactwem szenooem i popieranem  preei han­
dlarzy żydowzłdoh, w ykaau wielkie zdoby* 
eta postępu, « czem świadczy fabryka p. 
Łojka i jej magazyny, znajdujące się w K ra­
kow ie, naprzeciw teatru. Zak łady taLie po­
w inny znaleźć iuronzywna pom oc ze strony 
Centrali, gdyż są one poza  szkołą uzupeł­
nieniem nauki stolarskiej, w ykorzei iającej 
partactw o. Szanow ny inform ator nasz z Cen­
trali, k oń czący  sw e uw agi zdaniem, „ż e  dal­
sze inwfcstycye uw aża jeszcze za przedw cze­
sne" —  niedocenia w ażności tej gałęzi prze­
m ysłu i nie liczy  się z tern, że ty lko  doraźna 
i gruntowna przemiana m oże przem ysł ten 
uratować z uśc isku lichw y i pchnąć na tory, 
którem i powinien zdążać. Ogrom pracy, pod­
jętej przez tę sekcyę  Centrali, nie dał moż­
ności je j  sterniKom poznać dokładnie różno­
rodnych ga łęzi przem ysłow ych , w ym agają­
cych  odbudow y, lecz to, eo  zrobiono doty^L- 
czas d la dom ow ego przem ysłu, w zględnie ta -  
m ierzeno zrobić, jest drobnostką w  porów na­
niu do olbrzym ich w kładów , jakie czyni A ę  
w  innych dziedzinach.

B ardzo się cieszym y, że m ogliśm y poin­
form ow ać czyteln ików  naszych o uwrgach. 
jak ie w ypow iadają czynniki kierujące od­
budow ą w odniesieniu do przemysłu dom o­
wego, lecz to, co  3ię robi dlań jest niczem 
innem, jak  ty lko  pewnem  wzm ocnieniem  w e- 
getacyi, a nie przebudow ą przemysłu, na k tó ­
rej wspomniane gałęzie oprzeć będą m og ły  
sw ój b y t  O ile form a przemysłu nakładcze­
go  odpowiada dla Świątnik i Su łkow ic, be* 
w zględu na to, czy  nakładcą będzie pryw a­
tny kapitalista, czy  też spółką sprawnie lub 
mniej sprawnie pracu jącą —  o tyle przemysł 
stolarski w  K alw aryi musi uledz tej drugiej 
fazie, tj. ufaorycznieniu  i je j juz ulega sa­
morzutnie, bo  św iadczą o  tern już istniejące 
i rozw ija jące się zdrow o zakłady fabryczne, 
które intenzywnie poparte m ogą z osady 
przemysłu dom ow ego uczynić pow ażne cen­
trum przom yslu drzew nego, z dojazdami ko­
lejow ym i, gdzie da się przeprowadzić roz­
dział. produ kcy : na w ytw orne i tanie stolar­
stwo meblowi; i fabryczne, tj. produkujące 
okna i drzv , na co posłużyć m ogą wielkie 
lasy suskie i żyw ieckie, blizkość tartaków , 
jak  niemniej dogodne położenie kolejow e.

T ak  jak  wszędzie byw a, pracow nik prze­
mysłu dom ow ego musi uledz przew rotow i, 
jaki nieuchronnie nakreśla czas i zm an a  w a­
runków, z upom ym i zaś dostaw cam i żydów-, 
skiej tandety nikt się liczyć  nie będzra, P o ­
w oli znikną oni z w idow ni jak  znikau wszę­
dzie g d y  zbliżył się kres dla, pizem ysłu  d o  
m ow ego, gd y  m aszty kom inów  fabrycznych  
i scentralizowana produkeya w ypow iedziała 
w ojnę zastarzałym  form om  produkcaL  pra­
cy  ręcznej nie m ogącej wytr. ym ać koLku- 
re n c ji  z produkcyą w ykonyw aną przy 
m ocy  m aszyn. Taki los czeta , zawsze i  nieu 
chronnie przem ysł dom ow y, k tó ry  b y ł
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I  będzie nią także n nas g d y  uświadom iona
fachow a ręka przeprowadzi te radykalne 
lecz konieczne zmiany.

Nic m ogę niestety podzielić zdania poch le­
bn ego o spółkach ze zm ieniającym  się za­
rządem, jak ie w ypow iedział nasz Szanow ny 
inform ator i w ięcej cen ić należy jednostkę 
przedsiębiorczą, osobę pryw atną jako na­
k ładcę. Co do Sułkow ic —  zgoda —  bo tam 
na czele spółki stoi dzielny bardzo inżynier 
fachow iec z długoletnią praktyką i pracą od­
daną temu zaw odow i, jakim  jest p. Smere­
czyński, lecz takich jednfostek, pełnych p o ­
św ięcenia, nie szukających osobistych ko- 
rzvści jest niestety niewiele. R eorganizacya 
j em ysłu stolarskiego w Kalwnrvi wym aga 
Z: acznej świadom ej pracy  i nakładu zna­
cznych koszl w, lecz ich szczędzić nie m o­
żna jeżeli chodzi o  gruntowną przebudow ę 
przem ysłu stolarskiego, o stw orzenie w przy­
szłości potężnego nrzemysłu drzew nego, k tó­
ry  w kraju naszym ma w ielkie widoki, gdy 
bezcenne skarby naszych lasów  poddane bę­
dą przeróbce, a nie jak  dotychczas są przed- 

' miotem de\va«tacyi i w yw ozu w surowyin 
SUmie dla przemvshi drzewnego naszych so­
juszników  a sprawnych bardzo ek srdo^orów  
ga licy jsk ięgo  surowca. "* VY.

Książki niemieckie o faisuts.
P od tym tytułem  „K siążki n iem ieckie o 

P olsce“  (D e u ts ch e  Biicher Ober P olen“ ) w y­
szła we W rocław iu  rzecz o  130 stronach dru­
ku, nazwana przez autora, dra. P. R eichego, 
w jednym  z podtytu łów  „przyczynkiem  do 
stosunków  dwu narodów 44 (,.ein B eitrag zu 
den Beziehungen zweier National4*) i ma na 
ce!u, jak głosi drugi je j podtytuł, przedsta­
w ić „p olskość w zwierciadle nauki niemie­
ck ie j11 („das Polentum im Spie^el deutscher 
W issenschaft44). Poza tern, w edług stów sa­
m ego autora, książka ma b y ć  dla czytelnika 
n iem ieckiego przewodnikiem  po literaturze 
niem ieckiej, tyczącej się Polski, jnko dopeł­
nienie, względnie ciąg  dalszy, w ydanej przed 
laty 15 w Halli w iększej pracy profesora 
w iedeńskiego, dra A rnolda, o literaturze nie­
m ieckiej o P olsce  („D eutsche Polenlitera- 
tur44).

jako władzy dysponującej węglem, minister­
stwa rolnictwa, miarodającego w sprawie zao­
patrzenia miast w drzewo, ministerstwa spraw 
wewnętrznych i ministerstwa dla Galicyi, ja­
ko władzy zastępującej interesa kraju w rzą­
dzie centralnym.

PAŃSTWOWA AKCYA ZAPOMOGOWA. 
Z dniem 15 b. m. zarząd miasta zaprzestał 
wydawania brniów 20-koronowych na ziemnia­
ki zimowe. Bony na jaja wydawane, będą wy­
łącznie dla dzieci poniżej lat sześciu. Bony na 
ehleb służyć mają aajuboższoj ludności. Bony 
na mięso wydawać mają biura zapomogowe 
dla wszystkich uprawnionych, do korzystania 
z akcyi zapomogowej. Ludność uboga, która 
r.ie mogła się zaopatrzyć w zapas ziemniaków 
na zimę, otrzyma bouy na mniejsze ilości, 
sprzedawane w kramach miejskich.

ELEKTROWNIA MIEJSKA, której w dniu 
jutrzejszym groziła przerwa w ruchu, z powo­
du braku węgla, otrzymała w dniu dzisiejszym 
siedm wagonów węgla; ilość ta łącznie z dwo­
ma wage-nami. które wczoraj nadeszły, starczy 
na •okrycie zapotrzebowania przez dizień ju­
tr- ' zy.

Dziś odbyła się konfereneya u kierownika 
int< ndantury wojskowej w Krakowie,- p. Wesse- 
Iy w n , w sprawie przydziału dla elektrowni 
mi<’ iski"j 300 wagonów węgla z zapasów ąd 
ministiacyi wojskowej. O decyzyę w tej spra­
wie zwrócono się do naczelnej komendy armii 
i ministerstwa wojny. Spodziewać się należy, 
ze decyzya zapadnie przychylna.

W YJAZD DO W ARSZAW Y. W dniach 19 i 
22 h. m. odbędzie się w Warszawie zjazd de­
legatów miast polskich. Jako predstawiciele 
nrasta Krakowa wyjeżdżają na z m d  wic^pr. 
Roiło 1 star. rad. n-ag, Dr Ruch lf Qikorski. Dr 
Sikorski wygłosi na zjeździe referat o organi- 
zacyi n.aeistratu.

WOLA JrSTOW SKA. Wczoraj odbyło eię 
pod przewodnictwem wiecprez. Sarego posie­
dzenie komisyi nad/.* ” W oli Justowskiej. na 
którem przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
c a r /- ii i  o dotychczasowych najkonieczniej- 
czyck robotach w le6ie Wolskim.

Następnie po omówieniu zasadniczej sprawy 
przyszłego planu gospodarczego parku ludo­
wego, wybrano subkomitet, złożony z r m.

tyki religijne, jako jeden ze środków w pracy 
nad charakterem44, poczeni nastąpi Bierzmo­
wanie.

Akademia odbędzie się w Filharmonii pun­
ktualnie o godz. 4- Na całość złożą się: dwa 
odczyty p. t. „Ideały św. St. Kostki- w życiu 
młodzieży męskiej-4, „Ideały św. Stanisława 
Kostki w życiu dziewczęcia polskiego-1, śpie­
wy chóralne, dcklamaeyo chóralne, wykonane 
pr/ez młodzież i utwory muzyczne, odegrane 
przez orkiestrę t ilharmonii.

MĘCZENNIK UNII. W niedzielę dn. 18 b. m. 
odbędzie się w kościele 0 0 . Bazylianów w War­
szawie pierwszy odpust męczennika Unii, św. 
Józefata. Msza św. przed ołtarzem św. Józefata
0 gock. 9 i pół w języku słowiańskim, suma z 
asystą, w języku łacińskim, o godz. 11 przedpo­
łudniem.

POWRÓT NAMIESTNICTWA DO LWOWA.
W czoraj przybyła do Lwowa pierwsza partya 
namiestnictwa, z Białej. Przybyło około 300 
osób. Mianowicie przybyła komisya zasiłkowa
1 departamenty sanitarny i spraw religijnych.

Z NAMIESTNIKOWSKIEGO KOMITETU.
„Gazeta Lwowska11 donosi: W  ubiegłym tygo­
dniu urzędujący prezydent namiestnikowskie­
go Komitetu ratunkowego dla oswobodzonych 
obszarów Galicyi odbył podióże do powiatów 
kołomyjskiego, peozeniżyńskiego, hoiodeńskie- 
go i śniatyńskiego.AŁudność tamtejsza skarży ! 
się na wielki brak mąki, cukru, soli, dalej ma- 
teryałów budowlanych, mianowicie desek, szyb, 
zwłaszcza zaś opalu, oraz odzieży i o-buwia. 
Sekcya aprowizacyjna i przyodziewcza pracują 
usilnie, aby ile możności /zaradzić brakom. Po­
myślnym dla tej sprawy wydarzeniem było, że 
istniejący w Krakowie komitet opieki nad ro­
dzinami ewakuowanych, nostanowiwszy zwi­
nąć swoją działalność, uchwalił ofiarować na 
cele komitetu, oprócz pewnej sumy w gotówce, 
cały pozostały zapas odzieży i obuwia w bar­
dzo znacznej ilości. Sekcya finansowa przygo­
towuje kilka projektów, rokujących powodze­
nie, celem pomnożenia funduszów komitetu. | 
Komitet p?ń, znanych z ofiarności i talentu o r - ! 
ganizacyjnego. niebawem podejmie żywą d ia- 
łalność na tern polu.

RZĄD BUKOWIŃSKI WE LWOWIE. Jak 
się dowiaduje „Gaz. Por.11, rzrd bukowiński 
ma być wkrótce z powodu bliskości frontu

gin pod ostatkiem, bo dają i po dwa przedsta­
wienia dziennie, kawiarnio i inne lokale mają 
opal. tylko dl-:* szkol):'peb-kiej węgla brak.

W WAGONACH POD PARASOLAMI. W  
„Oaz. Pol.4- czytamy: Władze kolejowe ogło­
siły, żc pociągi lokalne nie będą wcale opala­
ne. Jest to jedna z niewygód, spowodowanych 
brakioin węgla. Do tego przybywa jeszcze no­
wa niewygoda —  mianowicie pociągi miejsco­
we na kolei waroz.-wicd., kursujące pomiędzy 
Sosnowcom a Ząbkowicami, od góry przecie­
kają. Podczas deszczu z sufitu wagonów spa­
dają na ławki i na pasażerów cale strugi desz­
czówki. Należałoby jakoś temu zaradzić, gdyż 
pociągami tymi jeździ młodzież szkolna, która 
trudno, aby w wagonach siedziała pod para­
solami.

stronnictwa niem ieckie przeciw  z a s a d  z U 
rozwiązania nie w ypow iedziały  się, lecz u- 
rzeczywistńienie planu czynią zploinem  o j 
pew nych w arunków . Chodzi tu o rozwiąza­
nie ca łego kom pleksu zagadnień narodowo, 
ściow ych , o  długi państw ow e itp, Jedyni--) 
socyaliści n iem ieccy myśl unii personalnej 
odrzucają z całą stanow czością . Mimo wszy­
stko żyw ić należy, iż przeciw ieństw a dadzą 
się rozw iązać na zasadzie dem okratycznej i 
w olnościow ej i że na.wet m iędzy Rusinami j 
ich polskimi „w rogam i d zied ziozn w d 1- 
, n- - ■ jest- w ykluczonem

ZMIANA LOKALU Biura Głównego Komitetu 
dyecezyalnego opieki nad sierotami wojennemi 
w Krakowie zostały przeniesione do nowego 
lokalu, znajdującego się przy ul. św . K r z y ż a  
1. 11, I. p. O czem zawiadamiamy c. k. władze 
i urzędy parafialne. Godziny urzędowe dla stron 
codziennie pomiędzy godz. 8 a 4 popoł. ? w y­
jątkiem niedziel i świąt.

SKŁADKA. Z opłaty wpisowego .a  wykln 
dy Dr Michała Żmigrodzkiego w Suchy pięć­
dziesiąt koron na flnnhóą <dprót- no le g a l i­
stach.

ks. Dr Caputy, Szarka, Szatkowskiego i Tur- 
K siążka dra R eichego byiaby tem , c z e m 'skie£ ° ’ 2 ramienia dyrekcyi Kasy Oszeędno- j przeniesiony do Lwowa. Termin przyjazdu we 

to or.łnr ałoronntp M  m. Krakowa powołano <!yr. Federowwza. jest na razie dokładnie n n r /o n y , p rzy u -
CENY MAKSYMALNE MYDLĄ. Magistrat szczają jednakże, że prz^ędzie kilkadziesiąt

osób.

pragnął w idzieć ją  autor, gd yby  starannie 
przezeń zgrupow any m ateryał b y ł bardziej 
kom pletny. Nie udało Się tego jednak mu do- P°daje do wiadomości, że Związek woienny dla 
konać, gdyż, w edług jeg o  słów  własnych, u- ł>r*<™vsłu "lejow i tłuszczów w Wiednia usta- 
m ieszczonych w przedm owie d o  książki, „ z  "* następujące ceny maksymalne dla myd’a: 
wielu książek o -P o ls ce  nie m ógł korzystać (e n l detaliczne: 7.a 1 sztukę mydlą K. V o 
we W rocław iu wskutek w ojn y4*. zawartości 30 do 36% kwa-sów tłnszo-owych

Na razie w obec braku szczegółow ej biblio- RaeÓ około 100 gr. 40 hal.: za 1 * drę my- 
grafii liteiatury  niem ieckiej o  P olsce, książ- *Ha toaletowego K. V. T., o zawa ci 30 do 
ka  p. R eichego, jako  pierwsza w tym  zakre- Iroc- kwasów tłuszczowych, wagi około 100 
me. bedzie z konieczności ..nrzewodnikiem 44 F7 —  ^  za 1 Pakiet proszku mydlane-sie, będzie z konieczności „przew odnikiem  
po tej literaturze i korzystać z niej będą nie- 
tylko Niemcy, lecz i Polacy, nie zastąpi je­
dnak takiego przewodnika, jakimby była 
szczegółowa bibliografia wszystkich pnbli- 
akcyi o Polsce, w ydanych  w języka niemie­
ckim.

M :* ;sk i te a t r  lu d o w y .
„Lalka4* —  Audrana,

...oną wczoraj popularną „Lalkę14 sL.- 
izedimy niejednokrotnie podoz&j dawniejszych 
sezonów rr teatrze ludowym. Wystawia.^ i 
śpiewana była z możliwą poprawnością, nie 
posiada] jednak wówczas zespół na u j drugiej 
eceny takich sil, jak obecnie, to teł! operetka

GEOMETRZY ŻYDZI. Prasa żydowska n o l- 
kreśla, że na 22 geometrów, któ zy świ żo n- 
kończyli kurs na politechnice warszawskiej, 
i-najduje się 8 żyflów. którzy są pierwszymi 
geometrami żydowskimi w Polsce.

POŻAR HUTY W  CZĘSTOCHOWIE. W  d-iiu 
7 b. m. w magazynach buty szklanej „Faul -ia“

Audrana tego snkceeu, co wczoraj, nie odniosła 
P. Miłowska, znakomicie usposobiona wokalnie, obwieszczania karani bę-lą grzywną do 20.090
za śpiew i grę pełną finezyi, zbierała przez 
ciąg przedstawienia gorące oklaski. Nie skąjiło 

^N ^tei ich liczne audytoryum p. I pv wieżo­
wi, występującemu w roli Leremcisa, której 
komizm artysta z maestiyą akv -unie. Partya 
tenorowa Lancelota spoczęła w ręku p. Millera; 
głos utalentowanego śpiewaka brzibiał dźwię- 

f. oznie i z siłą. Groteskową figurę fabrykanta 
lalek flilariusa dał p. Kalinowski, świetny mi­
micznie epizod p. Adolfina Zimajer, jako sę­
dziwa. a zabawnie zalotna towarzyszka „lalki-4 
Alezyi, Gadułina. P. Karasiński z poprawnością 
śpiewał partyę mnicha Maksimusa. Zespołu do- 
pchiili p. Minowicz (bar. Chanterlle), p. Gaiew

na Wyezerpach w Częstochowie pows'a' pi tir. 
Ogień rozszerzył się z nadzwyczajna g* ->ł:o- 
wnnicią i obejmował ny i I - tr st-
tość DMęki energicznej akcyi czrsbmhowskiej

. orts _  „  straży ogniowej, odeń  nie przybrał n»zm: -rów,
stkowyeh -  H  K «nydh>. toa.etuwe Ł  jąki^  ,  ^  Ł w Warunkach ■ om cil- 

T  o zawart.ośt i 30 Jo 36 proc. kwasów nych Pomiino ^  ^  y wynoszą okołe 15ft0 9
marek.

ZGON WETERANA. W  dniu 4 b m w Czę 
Stochowie zmarł 87-letni ś. p. Tomasz St.isz w- 
ski, weteran 68 roku, d. bulek brygadyera 1 e- 
gionów Januszajtisa. ł o g r  eb starca, który 
do ostatnich niemal chwil był przykułem  
czynnego patryoty-obywatela -p ■'emipnił s‘ ę 
w manifestacye wojska dla wygasającego no- 
kolenia bojowników. Trumnę nieśli oficerowie, 
koledzy brygadyera.

POPŁOCH WŚRÓD SPEKULANTÓW. 
wareuwskie donoszą. W i>rze'-i0gii r ’v> -ł< -o 
t y g o f l f t  nastąpił istriy pr/ewrót v» h :v-” ii ’ n-

go K. V., wari 230 gr. —  40 hal 
Ceny flbrj '-zner Mydło K. V., o uwsrto- 

ftFSO do 86 proc. kwasów tłuszo owych, wagi 
v  firzyhliżeniu 100 gr. za 100 sztuk jednoko-

proc.
tłuszczowych, wagi około 100 gr„ za 100 6ztuk 
jednokostkowych 510 K ; proszek mydlany 
K \ w npakow iu. o zawartości 4 do 5 proc. 
kwasów tłusto o*ych , za 100 kg. —  132 K 

Dla handlu hurtownego nie ustanowiono cen 
maksymalnych, jednak zaznaczono, że hurto­
wnik musi zadowolić się zyskiem obracającym 
się między gTa.ni sam i ceny fabrycznej a ceny 
di talieznej, tak, żrhy •' lista przy sprzedaży 
cząstkowej artykułów do mycia miał również 
pewien zysk.

Niestosujący się Jo przepLów niniejszego

M  m m  oabiiiu f n s i i i f i .
Paryż. B. kor. Dnia 16 listopada. S k le j 

now ego gabinetu jest następujący: l 1:- •/.;:•
dyum  i wojna C l e m e n c e a u ,  sprawieni lij 
w ość N a i i, sprawy zagraniczne P i e h o  n. 
spraw y w ew nętrzne P  a n s, finanse K  1 o b zj 
marynarki L e i g u  e s, hanael C i e n i e n i  
t e 1, rob oty  publiczne C 1 a v  a i 11 e, zbroje­
nia L o n c h e i ,  ośw iata L  a f  f  e r e, kolonie 
Henri S i m o n ,  apr-owizacya i rolnictw o W i­
k tor B o  r e t .  b lokada i obszar-*- •-,,- ,,- ,-" ' - , j;d 
i  o  n a r t.

Pochód na Jerozona^.
Wiedeń. K om unikat angielski z Palestyj 

^ ny: Generał Allenby donosi pod .datą 18 bm, 
w ieczorem : Dnia 12 bm. p o  zaciętej walcę 

N i ?  I 2 W 1 Ć Ó  1 Turkam i, k tórzy  usiłowali usadow ić się na
now ych stanowiskach k o ło  W adi Sukrer, o

Organ R usinów  galicyjsk ich  „D iłć "  reagu-1 m il na  p ó łn oc o c  A skolon , zosta ł nieprzy-i
jacie l w  dniu l f  bm . atakiem angielskiej ka­
w a łe m  i piechoty w yparty  z tego  stanowi-l 
ska i zm uszony d o  cofn ięcia  się o  5  mil ku 
W adi Sarar, o  8  mil ang. na południe oq 
J  a f  f  y .

Dn. 14 bm. donosi generał A llenby: Nasza 
piechota i konnica posuw ają się w  dalszym 
ciągu naprzód. Jesteśm y w  posiadaniu linii 
k ole jow ej w sąsiedztwie N asby(?) i Vansu- 
rah (? ) łącznie z punktem , w którym  krzyżu­
ją  się linie Bir Bteba (? )  —  Dam akus z linią 
do J e r o z o l i m y .  Zadane Turkom  w  dniu 
13 bm. straty są ciężkie. W  samej Katra p o ­
chow ano 400 zw łok. W zięliśm y w dniu 13 
bm. ponad 1500 jeń ców  i zdobyliśm y 20 ka­
rabinów  m aszynow ych , oraz 4 działa

Odwrót anniplski w Mezopotamii.
W iedeń. K om unikat angielski z M ezopola 

mii z 15 bm .: Nasze siły bojow e, po ba rdze 
pom yślnych potyczkach  k o ło  Tekrit, trwa-

by to Ukraińcy zaniepokojeni są tylko tem,\&Wch ° t 6. V  b ” j ’ - utf > ; maIF ^  t€>
że nie mają zaufania do świętości polskich m iejscow ości. W szystk ie bo jow e siły t m c

‘ ckte, które —  z wyjątkiem  jednego oddzia­
łu —  cofn ęły  się k o lo  A cherinje o  30  do 50 
m d ku ..północy, ruszyły teraz przeciw na­
szym w ojskom . T u  oCgvsź*rrenł*  p -ła  walk! 
i zniszczeniu w szystkiego, co  ty lko  m iało ja ­
kąkolw iek  wartość, co fn ę ły  się nasze w oi? ’cn 
do sw oich pierw otnych p o zy cy j, w edług ^ła­
nu, pow ziętego jeszcze przed posunięciem  
się naprzód.

je  i  szaloną wprost nienawiścią na pogłosk i 
o  ewentuŁlnem połączeniu G alicyi z K róle­
stwem. W  artykule, k tórego  ty lko  strzępy 
w yszły  z pod ołów ka prokuratorskiego; a 
więc, k tóry  w całości musiał w yglądać jesz­
cze namiętniej, czytam y:

„Polska otr/yma w nagrodę za. wyzbycie 
sir marzeń o Poznaniu i Kruszwicy (!) mo­
że ść rozszerzenia swoich granic na wschód 
ukraiński, dom Habsburgów ozdobi się bla­
skiem nowej korony polskiej, a my — otrzy­
mamy z wielkodusznych rąk polskich „pra­
wa do rozwoju41 w polskiem cesarstwie... -G 
tych „prawach41, jakie mamy „otrzymać14 od 
sv nich historyn nych wrogów, p. Czernin go­
tów jest nawet „^omówić14 z Polakami. Jego 
prasa stara się protest ukraiński przeciw 
wszelkiej wspólności ziem ukraińskich z Pol­
ską. sprowadzić do znaczenia protestu, zwró­
conego niby przeciw niewystarczającym 
g v,ai:nicyom. że Polacy naprawdę „dadzą44 
nam ws ystkie obiecane do irodziejstwa. Ni­
by

przyrzeczeń. Prasa Czernina udaje, jakoby 
nT rozumiała, że dla naszego narodu sama 
nr sl o „otr. y manra“ jjjcwhkótwic-i w z
rak wro.-a. jest p a l ą c ą  z n i e w a g ą ,  że 
my ź- 'ii\rh [naw. ani gwarancyj od Pola­
ków ie itoi uebnjemy, że odr ucamy bez- 
wa u -.c -zo  i bezpi \rotnie wrzelką myśl o 
j: unkolwiek związku naszej ziemi i narodu 
z państwiem polskiem, że jesteśmy absolu­
tu* mi wroirn^i pań-1 wowości polskiej na 
z’(>mi iikra:t'i--k: i względu na „praw?11 
i gwaiaucyę. jakiehy pańsltiówośó ta dać 
nam ebeiała11.

kor. lub aresztem do 0 miesięcy. Magistrat wzy­
wa publiczność, aby w sw jm  interesie don o- j lonia'nym na czarnej

G dybyśm y mv żywili ta.k nieprzytomnie 
namiętną p TennwV ł do naszych prześladow­
ców . ’ a’ ;ą Ru
t*c !; {\ki grbe*

,1-

Wiadomości teleoraficzoe.
Echa mowy Lloyda Georgea.

Rotterdam . B. kor. Spraw ozdaw ca par's> 
z>).  .a do nas za grzechy ; ment-amy „W esfm inster Gazette44 pisze: Je- 

- , l0-1* kt ' re nie są znowu tyk |żeli T.loyd Ge *i-ge b dzie obstawał przy po-
c-zn ie  .-trzji /.y  e o  poj ,stę do  nieba, Ło już stanowieniu obrania Paryża za siedzibę rady

.................................P«-la\* no hylib^ śuiy \°clTi w ost v  sz"*1.
i. r

iebiPe. T *- *
siła magistratowi o nadużyciach kupców n.ij 
stos u lących się do powyższych cen.

Zamieszczając ten komunikat, musimy zau­
ważyć, że mydła w nW nego nigd ie nabyć nie 
można i wszystkie : in dotychczas wj lane
karty pozostały niezr*-ili/.owane. S/koda zatem 
r>ar:e-i* iis kur+y i rozporządzenia.

Z Polski i ze świata.
NAUw * z-A DUSZĘ Ś. P. H. SIEN­

KIEWICZA W  WARSZAWIE. W „Kur. warsz.44

tra-tisakęye. a past k 
7. a pin i or* i. k ;órv kr 
żąda ją t;. Iko 90 rufr. Ca*-’ :; 
nosząca już 50 mk„ s;1 
pr. yczem jest tłj dcim\ g 
sacha.nina z.i .żęła .spad-fe, 

j tuje 600 mk. rodok-nież s 
towarów.

Z POZNANIA T-y. ' 
p?.kowski-"h .rric* p ri--V 7  . '  
policya pofiaga do o.';

ska (żona Hilariusa, p. Kamińska n ^  y-kant We czwartek o godz, 10 rano, w bo-
fabryeżny) i i Na produkeyach chón znać',ef n  ̂ roczmeę zgonu W  Henryka Sienkie-
było dobre wyćwicz-mc, batutę kapelmistrza W1" M w k°t e'r'Ie WV-VI“k ,,r°-
dzrerżył p R,.d„?rti , czy!-te nabożeństwo żałobne. Ortram, acyą na-Ruduicki.

S-rona .oscenizacyjna odznaczała eię staran­
nością, tańee układu p. Stanisława Sachsa ży­
wo oklaskiwano. Melodyjna operetka Audrana. 
wyposażona w wesołe, zawsze publiczność ba­
wiące lii ret*o, niewątpliwi' dhiższy czas
nic zejdzie z afisza. E. Z.

KRONIKA.
Z miasta.

. . j .  . / o  u l l l u A i .  >i iiilAST GALICYJ­
SKICH. Przygotowania do zapowiedzianego 
na dzień 25 b. m. zjazdu m r t «ą w pełnym 
toku. b.uro prczydyalpe magistratu rozesła­
ło z górą 300 zawiadomień, zapraszając prze­
szło 100 miast do wzięcia udziału w zjeździe. 
Równocześnie przesłano zaproszenia wszystkim 
poslonl z miast do Rady państwa i Sejmu kra­
jowego, zawiadomiono równipż władza krajo­
we i ,/aństwowe o odbyć się mającym zjeź­
dzić z prośbą, by dla poinformowania się o 
etanie aprowizacyi w kraju przesłały swoich 
reprezentantów. W  szczególuości wysiano za­
wiadomienia do namiestnictwa, Wydziału kra­
jowego, krajowego Urzędu gospodarczego, z 
władz centralny eh do państwowego Urzędu ży- 
mmściowego, ministerstwa robót publicznych,

bożeftstwa zajęły się nasze ins:ylncye litera­
ckie: Kasa literacka wespół z Tcw . literatów 
i dziennikarzy polskich. Mszę św w asystencyi 
licznego kleru odprawił ks. prałat Zygmunt 
Chełmicki, a na chórze zespół „T.ut-ni14 pod ba- 
tu*ą dyT. Konopaska odśpiewał „Mszę44 Ver- 
hulsta, pienia solowe zaś wykonali soliści „Lu­
tni14, pp. F. Czarnecki i H. Kaliński.

Pani Henrykowa Sienkiewiczowa, przeby­
wająca obecnie w Oblęgorku, wskntek niedo- 

Itnasania udziału w nabożeństwie nie wzięła. 
W \ lii zgromadzili się przedstawiciele 
szłuki, literarury i prasy.

DZIEŃ ś\V. STANISŁAWA KOSTKI. Podo­
bnie, jak w roku zeszłym, w Warszawie bę­
dzie uroc/yście obchodzone święto św. Stani­
sława Kostki, patrona młodzieży. Program uro­
czystości przedsrawia się następująco: 17 li­
stopada o godz. 4 młodzież szkół męskich zbie­
rze się w kościele katodralnym, młodzież szkół 
żeńskich w kościele św. Piotra i Pawła na 
Koszykach. Kooferencyc „Św. Stanisław Ko­
stka a pra(_a nad char ikterem14 wygłoszą ks. 
Wyrębówski i ks. Pyz* ki, poczem odbędzie 
się spowiedź. W  niedzielę 18 b. m. młodzież 
zbierze się w tychże kościołach po godz. 8 
rano. Mszę św. w katedrze odprawi ks. arcy­
biskup Rakowski, na Koszykach ks. biskup 
Ru kiewcz. Po Mszy ów ks, Wyrębowski i ks. 
Pyzowski wypowiedzą naukę na temat „Prak-

!v W ;-
•i-mal na caM  li 
’ ■-•wat już 110 ni 
?■■ r r> Ł||hltc. w),

> uz -2 mk. 50 fen , 
(lalc-zcgo r̂*a.[!,-u. I  
oi!#»’ gg!. Kilo kosr- 

[cuflją cM y różnych

irrczysto ści Jcbi-rt- 
'y joszeje o tyle, że 
, *. ierł iahiośa t: 

tr ’; wielkie wyąarł

r ,-rS’ inueiro-' 
hiej [ o 'i t v ‘ .i.

f i ?  fil’ !  OS?; W iw iM u

iedeń. W iedeński k c  ^spowdent 
Toummatlu14 en-. Le

wojennej, praw dopodobnie wybuchni* 
v"żne przesilenie polityczne. Posłow ie 
*ią, dużo o now ej pobtceTnei

Zjazd królów skandy na*
Sztokholm . B. kot. -iJłwedzkie biu o

graficzne, * Na r*ek króla Gu«tawa ?.' 
się królow ie szwerDki ‘

:'dą
,,Bei ii- się k ró low ie 'szw ed zk i i no -we?ki- w C ’n--v - 

:r omawia w. oh- styanTi. K ról Gustaw uda sie tam w towa- 
szernej k o ;e  . oiu.encyi z Wiednia sprawę rzystwie prezydenta m :**;stróvv i nd»v ra

stoików  pochhdn. k óc\ 
wrażenie. W zyw ane są kolejno do przesłucha­
nia ró. 'e grupy -

Na zamku królewsl.im zamieszkał stałe je­
den z młodszych Kro-i‘ : ‘ nzów nV :'hel-Tł Au­
gust . Przeć >dcwane =a njmtę,**tue wi ksze 
przyjęcia na zamku i pr ypisuje się temu pewne 
polityczne znaczenie.

Niebawem zabierane będą z Poznania różne 
spiżowe posągi, przyczem odc*«k z gipsu zo­
stawia się dla odbudow y ich po wolnie. Jeden 
a pierwszych ma pójść Bismarck, stojący przed 
zamkiem, M ickiewicz i ip.

W czwartek 15 b. m. wypowiedział tu w 
Towarzystwio wykładów naukowych wobec 
lieznie zebranych członków przybyły z Kra­
kowa profesor uniwer. W acław Sobieski odczyt, 
o Kościuszce. M? W.

r o z w i r z a n i a  k w e s t y i  p o l s k i e j  w duchu au-  ̂s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  2 R  h m .  a  

s t i y ue s i t n ,  tu <7 : l> ż przebieg o y s k u s y i  w par- j K r ó l  O h r y s t y n n  d u ń s k i  _ o d w i e d z i  

la i  e n ć i e  a n s t n  ackim, i p i s z e ,  i i  nie u l e g a  d n i a c h  k r ó l a  

w ą t p l i w o ś c i ,  że cala b u  z a  jest n a s t ę p s t w e m  j s a r z y s z y l i . p i ę -’ v d e n t  

n i e s z c z ę ś l i w e g o  z c i ń s c e n l z o  w a u ia  c a ł e j  s p r a Ł s u r a  w  z a g r a n i c z n y c h .
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całej spra** spraw zagra,niczneob 
Wy, w którem rządy berliński i wiedeński nie 
p o -o  ;--" winy. Ną p-odstawie autentycznych 
•rifo st\ * 'cdzić  nałeży, iz i s t n i a ł
z a u: i nntyc 'miast po ukończeniu Ra­
dy oion .iej w- zamku BeFevue p o d a l i  d o  
p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  pozytyw ne 
rezu;fa ty  obrad. Zanim jednak ogłoszenie te , cukru. O i’ e zapas 
chnTcznie stało się w ykonalnem , jedno z bez- 
pa iiy jnycii pi- in berlińskich („L okalanzei- 

ger“  B. Red.) og łosiło  całą rzecz w tej for­
mie, iż odrazu na w yniki R ady koronnej z 
d. ó  listopada padło fałszyw e światło. D oty ­
czy tb przedewszystkiem  złączenia sprawy 
unii pessonalnej P o l s k i  z A u s t r o W ę _  
g r a m i ,  ze sprawą przyłączenia L i t w y  i 
K u r l ą n d y i  <to Prus. W  kołach bardzo
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mi;*rodajnych panuje przekonarue, iż rewe- 
lacye u m y ś l n i e  przekroczyły  w t r e ś c i  

ZAMKNIĘCIF SZKOŁY DLA BRAKU OPA- j sw-ei nilare tego. co  istotnie na Radzie ko- 
ŁU. Z Mor. Ostrawy donoszą: S koła polska, j m nnei postanow iono. Rada ta skończyła  się 
utrzymywana przez T. fe. L „ licząca do 450 ' bow iem  jedynie postanowieniem , by rząd

jniem iecki prowadził rokowania '/. rządem au- 
stro-węgierskim  na zasadzie znanych austro- 
polskich propozycyi c. i k> rządu. Okazało 
się bow iem , iż załatwienie spraw y polsk ieI 
w granicach manifestu z dn. 5 listopada 1916 
roku stanow czo życzeń P olaków  nie zado­
woliło i m usiałoby pociągnąć za sobą p o ­
dw ójną i r r e d e n t ę .  Przechodząc do dy- 
skusyi w parlam encie aiistryackim  zaznacza 
T.ederer, iż rozwiązanie spraw y polskiej w 
duchu austryackim  w cale nic budzi w  A u- 
stryi tak silnej opozycy i, jak by  to  m ożna

dzieci, została zamknięta dla braku opalu. Mi­
mo starań u różnych władz szkole dotychczas 
nie przydzielono węgla, Do dnia 18 b. m „ mimo 
przejmującego zimna, odbywała się nauka w 
nieophlanych salach, lecz dłużej nie można było 
na to zezwolić, tak, że ze względu na dzieci, 
jak i nauczycieli. Dziatwa, przeważnie robotni­
cza, niema cieplejszego ubrania, a przytem 
żle odżywiana, łatwo się zaziębiała. Dlatego 
13 b. m. dyrektor szkoły, p. Wojnarowski, 
zamknął szkołę na razie do niedzieli, a jeżeli
w tym czasie szkoła węgla nie otrzyma, to i 
na dłużej. W  innych szkołach nauka odbywa w nosić ze wspomnianei dyskusyi. A n i Cze 
się zwykłym trybem. Kina i teatry mają we- «j. ani Połud. Słowianie, ani m ieszczańskie

W iedeń. (Telefonem ). Jeden  z  *  
dzienników  wiedeńskich donosi. iż,z po** 
braku saebarvnv otrzym ali właśHmeks 
wiarń w W iedniu wnzwalenie na t>odaw,
  cukru nie posiada:
trzym-aią odryiwiądni p rzy ^ m ł.

Zwyżka koronv w W arszawie.
Lublin. B. K or. W ed łu g  doniesień dzien­

ników  z W arszaw y w y 'ecba li w  ostatnich1 
dn ach w arszaw scy kupcy d o  Au«tryi i 
W ęgier, aby nawiazać stosunki handlow e 7. 
tam tejszymi kupcam i. Dzienniki notuią ró-i 
wnoeześnie zw yżko kursu k orop y  w war-, 
szawskim obiegu pieniężnym.

H h L t M A  Ł O Z lfN M v A
JEDYNA CÓRKA

ROMANA i HELENY ŁOZIŃSKICH
urodzona w r. 1892, onairzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Panu dnia 14. listopada 

1917 r. o godz 6 pipnłudniu.
Obr -ęd pogrzebowy odbył się w piątek 16-go 
b ni. o godz. 2 popołudniu, z domu żałoby 
przy ul. Nabiebka 1. 16 na cmentarz Łycza­
kowski, o czem stroskani Rodzice i brat za­
wiadamiają Krewnych, Przyiaciół i Znajomych.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.
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